
Nr. 505. Rok Yil Lwów, Sobota 18 października 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ies ięcz n ie  2 kor,,
ea codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 talerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
piiesięoe. 2  K. 2 0  h. ? g 2 -krot. 3  K. — h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. j wysyłką 9  K. — Ł. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. \ pocztow. 3 0  Ł  _  h

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  3 kor.
W  innycb państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4  korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 ta l.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
lw ó w , ulica Chorążczyzny 17 —19#

w y c h o d z i  r a z y  d z ie n n i©
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia: 

reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Cfeny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiei*śk 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popohidn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca s^

W ydawca: iuż. W A C Ł A W  WOŁSIŁS.
3BBT31

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Sobota: 18. października.

D ziś:  Łukasza Ew. Ju tro :  Piotra*z Alk.
Im iona słow.: dziś Bratumiła, jutro Ziemowita.
W schód słońca 6*30, zachód 6*59.
W ystaw y Stale. Towarzystwa przyjaciół s z t u k  p ię k ­

nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W -niedzielę 30 h.— 
Nieustająca wystawa wyrobów p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  plac 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich. W stęp wolny w poniedziałki, 
czwartki i piątki; w inne dni 20 h. od osoby.

BKuzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
fnuzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
ogłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. —  Mu- 
peum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
teck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. S z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

W idowiska pry W. C o llo s e u m  Thorna, ul. Slone- 
ezua pasaż Hermanna, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W  niedziele i święta dwa przedstawienia.

P an o ram y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. —  
C h r o m o - fo to s k o p .  Pasaż Mikolascha. Codzień od godz 10 r. 
do 10 w. (Saska Szwajcarya). W ejście 20 h. — F o t o - p l a s t i ­
kom  Pasaż Hausmana, Codzień od godz. 10 r. do 10 w. (Podróż 
przez Sardynię i Sycylię. Wejście 20 hal.

Koncerty. W F ilh a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dizś: Wielki koncert filharmoniczny. — Jutro: Trzeci koncert 
popularny: Początek o g 772 w.

Teatry. Teatr m ie j s k i .  Dziś: .Śpiący rycerze*, w ido­
wisko fantastyczne w  5 aktach. — Jutro o godz. 372 popołudniu: 
„Nadzieja*, dramat w 4 aktach; wieczór: „Śpiący rycerze". Po­
czątek o godzinie 772 w.

Teatr lu d o w y . Dziś: „Gałganiarz paryski", sztuka w 5 
aktach. — Jutro o godz. 372 popołudniu: „Królowa przedmie 
ścia", w odew il ze śpiewami i tańcami; wieczór: „Zamarstynów 
się bawi* czyli „Biedni*, obraz z życia Lwowian. Ul. Zimorowi- 
cza 17. Początek o godz. 7-ej.

Posiedzenia i  zgromadzenia. Dziś: Nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Gremium aptekarskiego (ulica Piekarska 
1 2 2 ) .— Jutro: Walne zgromadzenie członków Kasyna urzędni­
czego o g. 5 popoł. (ul. Teatralna 1. 8). — Wiee młodzieży ży ­
dowskiej w sali „Jad Charuzim". —  Walne zgromadzenie człon­
ków Tow. certyfikatowców w sali „Skały" o g. 3 popoł.

O b cltod y  n a r o d o w e . Dziś: Uroczysty wieczór K o­
ściuszkowski w Towarz. młodzieży polskiej im. Kilińskiego o g. 
8 wiecz. —* Jutro: W ieczór Kościuszkowski w „Skale* o godz. 
71/2 wiecz.

Z a b a w y  t o w a r z y s k ie .  Dziś: Przedstawienie ama­
torskie w Kasynie miejskiein o g. 7 wiecz. — Jntro; Wieczorek 
z tańcami w „Gwieździe" o godz. 8. — W ieczorek z tańcami 
w „Czytelni kolejowej" o g. 772 wieczór.

S postrzeżen ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserw ato  
ryum  astronom . P olitechniki) w  d. 17 październ ika b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
<g.2pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
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n iższa

7 rano 
2  popoł. 
9 wiecz.

726-8
726*1
726*6

- f l l ‘5 
+  16*8 
+  11-2

SSW6
SW6

Ss
’ 0*7 + 1 7 -2 + 7 * 4

oua, u a Mo )

U w a g i :  Pogoda przy niebie przeważnie zachmu­
rzeniem.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmienna, mo­
żliwy deszcz.

Dymisya ministra sprawiedliwości.
{Hep. Słowa Polskiego.)

Wiedeń, IB października. Wiener Zeitung 
ogłasza odręczne pismo cesarza do prezesa gabinetu 
dra, Koerbera, w którem monarcha u w a l n i a  mi ­
n i s t r a  s p r a w ^e d l i w o ś c i  bar. S p e n s  B o o- 
d e n a  z j e g o  s t a n o w i s k a  i p o r a ć  z a 
drowi K o e r b e r o w i  k i e r o w n i c t w o  m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

W drugiem piśmie do Spens Boodena wyraża 
monarcha ubolewanie, że stan zdrowia nie pozwala 
ministrowi na pełnienie obowiązków i w niezmiernie 
pochlebnych słowach ocenia całą j0go urzędową dzia­
łalność, wreszcie przenosi go w stan stałego spo­
czynku i nadaje mu wielką wstęgę orderu Le­
opolda.

Nowy komendant m. Lwowa.
(Depes.a „Słowa Polskiego“.)

Wiedeń. W miejsce przeniesionego na wła­
sną prośbę w stan spoczynku dotychczasowego ko­

mendanta miasta Lwowa generał-porucznika Józefa 
Panatowskiego, zamianował cesarz komendantem m. 
Lwowa pułkownika, Kazimierza P o m i a n k o w -  
s k i e g o , komendanta 93 brygady piechoty. Gene­
rałowi Panatowskiemu polecił wyrazić cesarz naj­
wyższe zadowolenie.

H smIst państwa.
{Hep. „Słowa Polskiego“).

W ie d e ń  18 paźdiernika. Wczorajsze posiedze­
nie Izby wypełniły w większej części rozprawy nad 
osławionymi wyborami wiedeńskimi a właściwie nad 
wnioskiem, domagającym się śledztwa z powodu wa­
dliwego ułożenia przez magistrat wiedeński list dla 
wyborców do Sejmu dolno-austr. Łatwo domyśleć się, 
że wskutek tego nie brakło scen burzliwych, jak 
zwykle, gdy socyaliści zetkną się z antysemitami. 
Jedni drugich obrzucali wymyślaniami.

Np. socyalista Schuhmaier zagroził dwukrotnie 
antysemicie Gessmanowi, że obleje go wodą ze 
szklanki, jaką trzymał w ręku. Stronnictwa prawicy 
głosowały p r z e c i w  nagłości, p. Y o g 1 e r uczynił 
tak samo ze względów autonomistycznycli, podobnie 
Koło polskie.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi parla­
mentarnej Koła polskiego pojawił się marszałek Ga- 
licyi hr. A. Potocki, żądając od prezesa Jaworskie­
go zwołania na dziś osobnego posiedzenia Koła, 
gdyż zamierza on przedłożyć Kołu szereg postula- 
lów krajowych, których omówienie jest rzeczą pilną.

Jaworski zgodził się ną to i zwołał posiedze­
nie Koła na dziś, goaz. 11 przed poł. Na posiedze­
niu tern będą wyłącznie omawiane postulaty kraju, 
przyezem obok marszałka kraju także wielu posłów 
poruszy rozmaite bieżące kwestye krajowe. Poseł 
G łą  b i ń s  k i, między innymi podniesie szereg spraw, 
i tak p r o t e g o w a n i e  R u s i n ó w  przy mianowa- 
niack w najw. trybunale, dalej popieranie obcego 
przemysłu przez rząd, kwestyę państwowej pomocy 
dla „Kółek rolniczych", dalej subwencyi dla m. Lwo­
wa, zniesienia rejonu fortecznego we Lwowie itd.

W poniedziałek odbędzie się posiedzenie derno- 
krat. posłów polskich, celem ukonstytuowania w Ko­
le grupy polskiej demokraćyi. W gmachu parlamen­
tu pojawiła się wczoraj deputaeya m. Starego Sącza 
pod przewodnictwem burmistrza Przybylskiego, któ­
rej oświadczono, żo seminaryum tamtejsze będzie 
utworzone w r. 1903/4, oraz że w budżecie na rok 
przyszły wstawiono odpowiednią pozycyę na czas od 
1 września do końca r. 1903.

Dużo komentarzy wywołała w Izbie wniesiona 
wczoraj przez p. Jaworskiego interpelacya Koła 
w sprawie strajków rolnych.

Podnosi ona, że strajk wywołali fanatycy na­
rodowi, oraz że Koło dalekiem jest od poparcia wy­
zysku robotników.

P. R o s z k o w s k i  wystosował list do mini­
stra sprawiedliwości w głośnej sprawie _ krakowskiej 
dra Wł. Kretkowskiego, znajdującego się obecnie w 
szpitalu dla obłąkanych. Żąda interwencyi rządu 
w tej skandalicznej sprawie.

Koło polskie uchwaliło głosować za nagłością 
wniosków śląskich W. Hruby’ego, desygnując ze 
swej strony na mówcę p. M i c h e j d ę .

Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby był na­
stępujący :

Wnioski i interpelaoye.
Posłowie Ofner, Wassilko, Straucher czynią 

naglący wniosek, w którym domagają się natych­
miastowego wstrzymania śledztwa dyscyplinarnego 
przeciw posłowi Lupu. Poseł Steiner interpeluje, co 
prezydent ministrów zamyśla uczynić, ̂  aby spowodo­
wać, by Izba panów jak'najspieszniej przyjęła pro­
jekt ustawy w sprawie terminowego handlu zbożem, 
w brzmieniu uchwalonem już przez Izbę posłów.

W ybory .wiedeńskie.
Izba przystępuje do dalszego ciągu dyskusyi 

nad nagłością wniosków w sprawie wiedeńskich lis 
wyborczych sejmowych.

Poseł W e i s s k i r c h n e r  odpiera zarzuty 
i ataki, skierowane przeciw wiedeńskiemu magistra­
towi i wśród hałaśliwych protestów ze strony socyal- 
nych demokratów zarzuca im sfałszowanie policyj­
nych zaświadczeń przynależności. Następnie kwe-

styonuje mówca kompetencyę Rady państwa w tej 
sprawie.

Podczas mowy Weisskirchnera przyszło kilka­
krotnie do hałaśliwych utarczek słownych pomiędzy 
posłami socyalno-demokratycznymi a chrześcijańsko- 
socyalnymi.

Mówca prosi w końcu o odrzucenie nagłości. 
(Oklaski ze strony chrześcijańsko-socyalnych posłów.)

Prezydent ministrów dr. Koerber oświadcza, że 
wobec tego, iż prawo wyborcze obejmuje tak szero­
kie koła ludności, pomimo największej skrupulatności 
nie uniknione wprost są pewne usterki. Władza prze­
prowadzająca wybory, może jednak także po upływie 
terminu do wnoszenia reklamacyi zarządzić jeszcze 
sprostowanie niewłaściwości w listach wyborczych.

Prezydent ministrów w jak najbardziej sta­
nowczy sposób staje w obronie namiestnika Dolnej 
Austryi wobec wczorajszych zarzutów i zapewnia, 
że namiestnik w całej pełni odpowie swojemu za­
daniu i postępować będzie ściśle podług ustaw. 
(Oklaski).

Poseł Y o l k l  zabiera z kolei głos.
Posłowie chrześcijańsko - socyalui wychodzą 

z sali Nagłość wniosków o d r z u c o n o .

Afera. p. Lupu.
Po załatwieniu sprawy wiedeńskich list wybor­

czych, Izba przystąpiła do wniosków nagłych pp. 
Offnera i Riegera w sprawie dyscyplinarnego za- 
suspendowania radcy sądu kraj. na Bukowinie posła 
L u p u .

P. O f f n e r  uzasadniając wniosek, podnosi, żo 
orzeczenie wydane przez senat dyscyplinarny sądu 
apelacyjnegę lwowskiego jest już dlatego nielegalne, 
iż Lupu bez przesłuchania zasuspendowano w urzę­
dowaniu i wstrzymano mu płacę. Dyscyplinarne 
śledztwo przeciw posłowi sprzeciwia się także du­
chowi i brzmieniu ustaw zasadniczych. Mówca wska­
zuje na precedensy i żąda zwołania k o m i s y i  k o n ­
s t y t u c y j n e j ,  celem zasadniczego załatwienia tej 
sprawy.

P. R i e g e r w bardzo ostrych słowach ataku­
je sądy wschodnio-gałicyjskie i zarzuca im partyj­
ność.

Zastępca rządu szef sekcyi S c h r o t t  oświad­
cza, że w meritum sprawy wdawać się nie może, 
trzeba bowiem czekać na rozstrzygnięcie najwyższe­
go trybunału z powodu rekursu, wniesionego przez 
p.Lnpu. (Głosy: „Oko“ i przerywania). Wobec żywego 
poruszenia, jakie wywołała działalność p. Lupu na 
Bukowinie, prezydyum sądu apelacyjnego we Lwo­
wie przesłało akta prokuratoryi, celem postawienia 
wniosków. Uchwałę co do zasuspendowania i wstrzy­
mania płacy powziął senat dyscyplinarny, zanim mi­
nisterstwo sprawiedliwości otrzymało o całej spra­
wie wiadomość.

Przeciw tej uchwale przysługiwało p. Lupu 
prawo rekursu. Że względu na niezawisłość sędziow­
ską rząd nie ma żadnej mocy mięszać się do postę­
powania senatu dyscyplinarnego, może tylko prosić, 
by czekano na rozstrzygnięcie najwyższego trybuna­
łu. Rząd postara się, by to w najkrótszym czasie 
nastąpiło. Mówca przypomina, że Izba już kilkakro­
tnie wyraziła zdanie, iż postanowienia o nietykalno­
ści poselskiej nie rozciągają się także na postępo­
wanie dyscyplinarne (Protesty). * Tyle jest pewnem, 
że §. 16*sty zasadniczych ustaw państwowoch, o 
który tu chodzi, przekazano w swoim czasio komi­
syi konstytucyjnej, celem zmienienia go w tym kie­
runku, czyby nie dało się tak skonstruować niety­
kalności poselskiej, iżby ją  rozciągnąć także na po­
stępowanie dyscyplinarne i policyjne.

Jeśli, powiada mówca w końcu, pozwalam so­
bie odeprzeć imieniem ministerstwa sprawiedliwości 
owe ostre słowa, których jeden z mówców użył prze­
ciw administracyi sprawiedliwości w Galicyi wscho­
dniej, a szczególnie przeciw senatowi dyscyplinarne­
mu. (P.. Daszyński woła: To, co tu powiedziano, by­
ło jeszcze za małol) — to muszę jeszcze zwrócić 
uwagę, że nie można czynić zarzutu senatowi dyscy­
plinarnemu, jeśli on dziś nie zzstosował ustawy, któ­
ra może dopiero kiedyś w przyszłości zostanie wy­
daną. (Oklaski i protesty).

P. Śoseł Stransky twierdzi, że przez orzecze­
nie senatu dyscyplinarnego naruszona została u sta ­
wa zasadnicza. Młodoczesi głosować będą za n a g o ­
ścią wniosków. P. Schticker przemawia w podobnym  
duchu.
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P. S t a r z y  ń s k i , imieniem Koła polskiego 
oświadcza, że celem usunięcia wszelkiego podejrze­
nia, jakoby Koło chciało naruszyć lub zacieśnić nie­
tykalność poselską, członkowie jego głosować będą 
za n a g ł o ś c i ą  w n i o s k ó w .

P. Mikołaj W a s s i 1 k o wywodzi, że działal­
ność p. Lupu nie zasłużyła na tego rodzaju karę. 
Postąpienie to sprzeciwia się zasadzie niezawisłości 
sędziowskiej. Mówca opisuje obszernie stosunki stron­
ni tw na Bukowinie i twierdzi, że Lupu jako sędzia 
•cieszy się zaufaniem ludności.

P. M e n g e r  wnosi przekazanie obu wniosków 
naglących komisy i konstytucyjnej.

W głosowaniu Izba j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ­
m u j e  n a g ł o ś ć  w n i o s k ó w ,  niemniej ich meri- 
bhn i uchwala p r z e k a z a ć  j e  k o r a i s y i  k o n ­
s t y t u c y j n e j  z wezwaniem do zdania sprawy 
w przeciągu 8 dni.

P. Jaworski interpeluje w sprawie strajków.
Prezydent przystępuje do zamknięcia posiedze­

nia. Odczytano między inneini interpeUeyę p. Ap o ­
l i n a r e g o  J a w o r s k i e g o  i t o w. w s p r a w i e  
g a l i c y j s k i c h  s t r a j k ó w  r o l n y c h .  Interpe­
lanci podnoszą, że rozszerzenie się strajku, który 
pierwotnie dotykał tylko poszczególnych posiadłości, 
it e wywołały ani lokalne ani ogólne stosunki ekono­
miczne, co już z tego wynika, że strajk objął tak-że 
takie okolice, gdzie robotnicy pobierają najwyższe 
place. Ruchu tego nie inożna żadną miarą porówny­
wać z walkami o płacę, które często rozgrywają się 
w krajach wschodnich między pracodawcami przemy­
słowymi a robotnikami. Strajk ten został wywołany 
przez radykalnych politycznych agitatorów, których 
wyraźnym celem politycznym jest przez zorganizo­
waną terrorystyczną presyę dokonać w kraju prze­
wrotu istniejących stosunków społecznych i anarchii, 
a dla osiągnięcia tego celu nie wahają się używać 
środków nielegalnych.

Bezkarnie, jawnie prowadzona agitacya podko­
puje poszanowanie ustaw i powagę państwa. Wśród 
gróźb teorystycznych, wywołuje się namiętności u 
ludu, pod względem politycznym i ekonomicznym 
niedojrzałego, i przeszkadza się sprawiedliwemu ure­
gulowaniu stosunków pracy i płacy. Ponieważ więc 
grozi niebezpieczeństwo powtórzenia się podobnych 
s autnych zajść, wyrządzania szkód własności i na­
rażania na niebezpieczeństwo życia obywateli, nie­
mniej wywołania stosunków anachistycznych w pań­
stwie i kraju, przeto interpelanci zapytują rząd, czy 
z e c h c e  z a s t o s o w a ć  e n e r g i c z n e  ś r odk i ,  aby 
s p o k o j n ą  w i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  u c h r o n i ć  
p r z e d  t e r r o r y z m e m  r a d y k a l n y c h  a g i t a t o ­
rów,  a b y  u m o ż l i w i ć  c h ę t n y m  s p o k o j n ą  
p r a c ę  i p r z e z  t o  a s t r  ze d z i c h  p r z e d  c i ę ż ­
ką  n ę d z ą  i w o g ó l e  a b y  z a p o b i e d z  g r o ż ą ­
cej  r u i n i e  r o l n i c t w a ,  w końc u ,  j a k i e g o  r o ­
d z a j u  ś r o d k i  r z ą d  z a m i e r z a  w t y m  k i e r u n ­
ku z a s t o s o w a ć ?

O urzędników na Śląsku.
Dalej odczytano naglący wniosek posła Wacła­

wa H r u b e g o  i tow. z wezwaniem do rządu, aby 
zarządził dochodzenia w sprawie mianowania na Ślą­
sku urzędników, nie władających wcale, lub tylko 
niedostatecznie j ę z y k i e m  p o l s k i m  a l b o c z e -  
s k i ra. Na podstawie tych dochodzeń rząd ma za­
rządzić co należy, aby uczynić zadość potrzebom hi- 
. i .  * ości w kierunku zamianowania językowo dostate­
cznie ukwalifikowanych urzędników.

Pp. S t r a n s k y  i tow. uczynili naglący wnio­
sek w sprawie zajść podczas uroczystości sokolej 
v Morawskiej Ostrawie.

Koniec posiedzenia o godz. 4 popołudniu, na­
stępne we wtorek o g. 11 przedpoł.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 18 października.

Zagadkow e aresztow anie .
Stanisławów. W jednym z tutejszych hnn- 

diów śniadaniowych aresztowano architektę p. Ra u -  
•i'/ a z Krakowa, który w ostatnich czasach zajmo­
wał posadę inżyniera ’ powiatowego w Kałuszu. Ów 
p.  Rausz zadarł się w Kałuszu z niejakim p. Topol- 
uickim, koncepistą tamtejszego starostwa, którego
• •skarżył o kradzież jabłek z dzierżaw ionego, wspól­
nie z niejakim p. Barzykowskim sadu. Rzecz się
• •parła o sądy, równocześnie zaś przeprowadzało sta ­
rostwo kałuskie dochodzenie administracyjne. Z spoi­
ła najmu, czy też z innego tytułu, pozostał Rausz 
winien Barzykowskieinu kwotę około 2000 koron. 
Kwestya tego długu posłużyła, za pretekst areszto­
wania Rausza, jakkolwiek sprawa ta, zdaniem pra­
wników, kwalifikuje się wyłącznie do procesu cywil­
nego, nie może zaś uchodzić za sprzeniewierzenie. 
Zagadkowe to aresztowanie łączy opinia ściśle z spra­
wą koucepisty Topolnickiego.

Aresztowanie to sprawiło tu olbrzymią sen- 
sacyę.

M ianow anie.
Wiedeń. Wiener Ztg. donosi: Cesarz miano­

wał 'inspektora technicznej kontroli skarbowej Óro- 
nisi tw;t A j d u k i e w i c z a starszym inspektorem 
skarbowym.

O bstrukcya w  Izb ie  handlow ej.
Ołomuniec. Niemcy cofnęli dane w swoim 

czasie przyrzeczenie namiestnikowi i Czechom co do 
równouprawnienia języka czeskiego w ołomunieckiej 
Izbie handlowej, wskutek czego wyniknie dziś w tej 
Izbie c z e s k a  o b s t r u k c y a .

Wiec katolicki.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu wie­

cu katolickiego odczytano telegraficzną odpowiedź 
monarchy na wysłaną przez wiec depeszę hołdowni­
czą, pcezem po kilku jeszcze prelekcyach wiec za­
mknięto.

O brady n a fc ia rzy .
Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi: 

Wczoraj w dalszym ciągu prowadzono obrady w spra­
wie skontyngentowania nafty. Między niektóremi fir­
mami przyszło do zbliżenia, ogólne jednak położe­
nie nie zmieniło się, gdyż właśnie te firmy, co do 
których zachodzą największe trudności, nie brały 
w obradach udziału. Pod wrażeniem tego faktu ze­
wsząd domagano się przyspieszenia obrad. Wyrażo­
no zamiar postawienia opornym żywiołom ultimatum

H aka tyśc i i  r zą d  p ru sk i.
Berlin. Beri. N. Nachrichten donoszą, że przy 

rozmieszczeniu wojsk w zachodniej części Niemiec, 
do których przydzielono żołnierzy polskich, nakaza­
no zaopatrzenie tychże w p o l s k i e  k s i ą ż k i  do  
n a b o ż e ń s t w a .  Hakatystyczny organ dopatruje 
się w tern ustępstw i karci rząd za brak jednolito­
ści w antipolskiej polityce rządu.

N ow y r zą d  serbski.
Belgrad. Prezydyum gabinetu objął Zinzal 

M a r k o w i c z ,  sprawy wewnętrzne Wenirnir Ki ba ­
r o w i  cz (umiarkowany radykał), sprawy zagrani- 
czno Simeon L o s a n i c s  (umiarkowany liber.). Inne 
teki jeszcze nie obsadzone.

130 m il. doi. szkód.
Londyn. Ogólna szkoda, wyrządzona amerykań­

skim strajkiem węglowym, wynosi po dokładnych 
obliczeniach 130 m. doi.

Zniew ażenie konsulatu  włoskiego  
w  Zadarze.

Zadar. Dnia 14 b. m. nieznani sprawcy obrzu­
cili szyld tutejszego włoskiego konsulatu błotem. 
Namiestnik w piśmie wystosowanem do konsulatu, 
wypowiedział swe ubolewanie z powodu tego zajścia.

Strajki.
Paryż. W  okręgach objętych strajkiem wę­

glowym sytuacya naogół niezmieniona; daje się je ­
dnak spostrzedz zmniejszanie się bezrobocia.

Waszyngton. Mitchel zawiadomił prezydenta 
Roosevelta o uchwale 3 okręgów, wzywającej górni­
ków do podjęcia pracy i odstąpienia kwestyj spor­
nych do załatwienia osobnej komisyi.

Postaw a T u rcy  i wobec M acedończyków.
Konstantynopol. Dzienniki ogłaszają urzę­

dowo, że Ibrahim basza otrzymał rozkaz ścigania 
band i kilka ich rozprószył, a częścią wytępił. Spo­
dziewają się że przez to zarządzenie położony bę­
dzie kres klęskom, wyrządzanym przez bundy roz­
bójnicze.

Wybuch w u lkan u  i  trzęsien ie  ziem i.
Kingstown. Donoszą o silnym wybuch wul­

kanu Soufriere i o trzęsieniu ziemi.
M orderstw o czy  sam obójstw o?

Wrocław. W wagonie pociągu pospiesznego 
Wiedeń-Wrocław znaleziono wczoraj kupca Kurta 
Riemera, współwłaściciela fabryki maszyn rolniczych 
pp. Robert & Comp. bez życia.

Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Lambsdorf wyjechał wczoraj do Liwadyi.

Paryż. Zmarł tu Hadamard, teść A. Dreyfusa.

(Dep. „Słowa Polskiego“).
Praga. Prasa czeska rozpoczęła gwałtowne 

ataki przeciw Koerberowi.
Poliłik zapowiada zupełne zerwanie Czechów 

z Koerberem, który wzbrania się powiedzieć Niem­
com choćby słówko prawdy.

Narodni L isty  piszą: Czego żąda właściwie 
Koerber? Czy pragnie może rozprawy, w czasie któ­
rej zostałyby pogrzebane obie ugody: węgierska
i czeska, a co dalej parlament i cały parlamenta­
ryzm austryacki poszłyby w gruzy, a wówczas rzą­
dy biurokratyczno-absolutystyczne stałyby się deską 
ratunku dla państwa.

Gen. boerscy w Berlinie.
{Dep. „Słowa Polskiegou).

Berlin. Na bankiecie wydanym wczoraj ku 
czci generałów boerskich przemawiał najpierw Botha, 
zaznaczając, że generałowie podjęli tak uciążliwą 
podróż w ceiu wystarania się o pieniądze dla swego

narodu. Oświadczył, że cieszy go, iż podczas prze­
jazdu przez miasto nie było żadnych manifestacyj 
aatyangielskich.- Następnie przedstawił Dewet, jak 
bardzo naród jego potrzebuje pomocy i zapewnił, że 
zadanie generałów nie ma żadnego charakteru 
politycznego, gdyż Boerowie chcą dowieść, że są 
dobrymi angielskimi poddanymi.

Wczoraj zwiedzili generałowie gmach parla­
mentu, oprowadzał ich Bismark.

Defraudacya w Anglobankn.
{Dep. Sloioa Polskiego).

Wiedeń 18 paźd. Odnośnie do notatki w jednym 
z tutejszych dzienników porannych o zaszłej w Anglo- 
banku przed kilku tygodniami defraudacyi, ogłasza 
Anglobank następujący komunikat:

Jeden z wyższych urzędników przed kilku ty­
godniami podniósł na podstawie dwóch kont, które 
się później okazały zmyślonemi, wbrew instrukcyi 
dwie kwoty łącznio na sumę 36.000 koron. Przy 
kontroli wykryła się ta manipułacya a dotyczą y 
kontrolor zawiadomił natychmiast o wypadku Radę 
generalną Banku. Owego winnego urzędnika bezzwło­
cznie zasuspendowali. Szkoda z defraudacyi wynikła, 
którą Anglobank ewentualnie ponieść może, ograni­
cza się na wspomnianej wyżej kwocie 36.000 k.

Wiedeń. Wczoraj popołudniu aresztowano 
dyrektora Anglobankn Wincentego Kremem, podej­
rzanego o sprzeniewierzenie kwoty 36.000 koron. 
Szkoda została w zupełności wyrównaną,

Wiedeń. Aresztowany wczoraj dyrektor Au- 
globanku K r e m  e r  prowadził od dłuższego czasu 
sfingowane rachunki.

Wiadomości bieżące.fcr

—  Linia telefoniczna Lwów— Wiedeń dziś rano 
przerwana.

— Wiadomości osobiste. Ks. Adam Sapieha 
wyjechał wczoraj wieczór w towarzystwie swej m ał­
żonki i lekarza dr. Gromaua do Pesztu, skąd po dwu­
dniowym odpoczynku uda się do Wenecyi, a stamtąd 
do Nerwi na zimowy pobyt. Książe powróci dopiero 
z końcem wiosuy do kraju.

—  f  Józef Podlewski, syn długoletuiego posła 
i członka Wydziału krajowego Waleryana umarł wozo- 
raj po bardzo krótkiej chorobie we Lwowie, mając 
lat około 60. Zmarły był właścicielem  dóbr, mieszkał 
pd lat kijku w e Lwowie, powszechnie go lubhsno dlii 
towarzyskich zalet.

—  P .  Sliwicki, utalentowany artysta teatru War­
szawskiego przybył do Lwowa i wziął wczoraj udział 
w pierwszej próbie „Dzwonu Zatopionego" Hauptmana, 
który ukaże się na scenie w przyszłą środę w prze­
kładzie Kasprowicza.

— Uroczyste otwaroie zakładu dla kształcenia 
nauczycieli religit mojżeszowej dla szkół ludowych i 
wydziałowych odbędzie się 19 b. m. o godz. 11 rano 
w izr. żeńskiej szkole przy ul. Za zbrojownią (boczna 
Boim ów).

—  Samobójstwo porucznika. Wczoraj po 12 
w południe odebrał sobie życie wystrzałem z rew ol­
weru porucznik obrony krajowej Fryderyk Knoll w 
mieszkaniu własuem przy ul. Hausuera 1. 13. Śmierć 
nastąpiła natychmiast, zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala garnizouowego. Powodem samobójstwa mają 
być znaczne długi.

—  Napad na polieyanta. Krwawa scena ode­
grała się wczoraj w południe na placu Misyonarskim, 
świadcząca o bezczelności rzezimieszków lwowskich. 
Wczoraj na placu Misyonarskim jakaś pani ubrana 
czarno, nieznana dotąd z nazwiska policyi, wezwała  
na pomoc kaprala policyi, Audrzeja Kańczaka, jakiś 
złodziej bowiem przeszukiwał jej kieszenie. Gdy ka­
pral policyi zbliżył się do znanego policyi złodzieju 
Krzyżanowskiego i oświadczył, że go aresztuje, złodziej 
rzucił się nań i począł bić kułakami, wtedy kapral do­
był pałasza i ciął nim w rękę Krzyżanowskiego, chcąc 
go ubezwładnić. Gromada kolegów zawodowych schw y­
tała go za ręce tak, że Krzyżanowski rozbroił go, w y­
dzierając mu pałasz.

Policyat chcąc ratować życie, wyrwał się trzy­
mającej go . szajce łotrów i począł uciekać. Rozbestwio­
ny złodziej ufny w obronę całej szajki puścił się za 
nim i zadał mu z tyłu tak silny cios w głowę, że po- 
licyant padł bezprzytomuy na ziem ię. Oburzona wido­
kiem tym przechodząca publiczność, przytrzymała zrnę 
czonego pogonią złodzieja i oddała w ręce przysłanych 
przez przechodni polieyantów. Obu ranuych odwieziono 
do pogotowia Tow. ratunkowego, gdzie stwierdzono 
u kaprala Audrzeja Kańczaka ranę płatową 10 cm. 
długą ua głowie, kość rozciętą, aż do mózgu. Po pro­
wizorycznym opatrzeniu go, odwieziono go do szpitalu 
garnizonowego, stan jego groźny, nie ma prawie na­
dziei utrzymania go przy życiu.

Złodziej nie dał się lekarzowi dyżurnemu opa­
trzyć, lżąc cały persona! stacyjny. W policyi wypierał 
się zamiarów kradzieży, twierdząc, że kaprai chciał 
go aresztować niewinnie, byłoby więc wskazauem, by 
kobieta, która wzywała pomocy kaprala, zgłosiła się 
w policyi, celem złożenia zezuań.
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□  Tarnopol. (Porządki na poczcie. — Niem­
czyzna.) Piszą n am : Przed kilku dniami nie otrzyma­
łem znowu Słowa Polskiego, co mi się dość często  
zdarza. W zeszłym  tygodniu otrzymałem pod opaską 
Słoioa, z mojem nazwiskiem ... Budapesti H irlap ! 
Ponieważ takie niespodzianki zapewne nie tylko mnie 
spotykają, możeby Szanowna Redakcya uznała za sto-

j sowne upomnieć pocztę tarnopolską w tym kierunku. —  
Przy sposobności podaję do publicznej wiadomości, że 
tu w Tarnopolu, na placu miejskim, graniczącym  

! z gruntem kolejowym, znajduje się tablica z napisem:
| „ Lagerpłatz der Stadtgemeinde Tarnopol 
, G  P o d h a j c e .  {Nowy knśpińft. Wzniesienie kościoła 

we wsi, gdzie przeważają Rusiui, wpływa zbawiennie 
:i:i ludność polską, która mogąc gromadzić się w domu 
Bożym, przychodzi do poczucia świadomości narodowej, 
i doniosłość tego pojął właściciel Bokowa, wsi w powie 

\ .({& podhajeckim, p. Hilary Peltz, który własną ofiar- 
j ioiścią i kosztem ufundował i wyposażył kościółek, ku 
! wielkiej radości ludności rzym sko-katolickiej w Boko- 

wi e  i okolicy. W niedzielę 19 b. m. odbędzie się po­
ś w i ę c e n i e  kościoła przy współudziale duchowieństwa  
rz. kat. i licznej publiczności. Jak wielką zasługę po- 

I łożył zacny fundator, dając ludowi polskiemu polski 
doin Boży, to chyba każdy dobry Polak zrozumie, gdy- 
by-;łu nas mniej halasowauo, a więcej robiono dla oj­
czyzny i ludu, nie takbyśmy dziś wyglądali. Oby ten 

i szlachetuy czyn p. Hilarego Peitza, znalazł oddźwięk  
w sercach współobywateli, którzyby wstępowali w jego  
ślady.

□  O z e r n io w o o .  {Z uniwersytetu). Do uniwersy­
tetu tutejszego zapisało się 466 uczniów o 26 więcej 
niż w poprzeduim roku szkolnym. Z liczby owej 35  
zapisało się na wydział teologiczuy (gr.-oryent.), 303 na 
wydział prawa (287 zwyczajnych i 16 aadzw.), 128 
na wydział filozoficzny (82 -j- 46).

□  R o p c z y c e .  {Kradzież). Dnia 6 b. m. w nocy 
skradziono rzeźuikowi tutejszemu Feiwlowi Hirschowi 
przez włamanie się do stajni konia z wózkiem, warto­
ści przeszło 200 kor. O tern zawiadomiono posterunek 
żaudarmeryi i po rozesłaniu telegramów w różne stro­
ny, gdzie ślad sprawcy prowadził, lecz niestety do­
tychczas uiezdołano sprawcy kjadzieży odkryć. Zasta­
nawia nas tu to, jak coś podobnego obecnie mimo 
ustanowionej straży nocnej, a policyjnej dziad się 
może.

O  Dolina. (Przedstawienie amatorskie). W nie-* 
dzielę d. 19 b. m. Tow. gim nastyczne „Sokół44 urządza 
w sali swojej przedstawienie amatorskie z uastępują- 

j cym programem: i)  „Złoty cielec44, koinedya w 1 akcie 
j Dobrzańskiego, 2) „Fotografia Jędrusia'4, obrazek dra- 
1 matyczny w jednym akcie Z. Przybylskiego, 3) „Zaślu- 
I biny z przedszkodami44, krotochwila w 1 akcie E. La- 
j biche’a.

□  Przemyślany. ( W  sprawie chirurgów). Otrzy­
mujemy list następujący: Korespondent z Przem yślan, 
nie wiem czy stały, czy też przygodny przedstawił 
w Nr. 496  z 14 b. m. Słowa Polskiego stosunki, pa­
nujące w tamtejszej Kasie chorych, w opłakauym sta ­
nie. Co do tego ani słowa. We wszystkich miastach,

| a więc z pewnością, także w takiem miasteczku, jak  
Przemyślany, są niestety stosunki w Kasach chorych, 
niżej krytyki. Lecz muszę sprostować ostatnie zdanie 
w korespondencyi, co do leczeuia przez chirurgów  
t. zw. „lekarzy44, jak się p. korespondent wyraża, 
Co do tego, to zaznaczam, że chirurgowie, już r. 1872, 
a w ięc od 30 lat wywalczyli sobie równe prawo co 
do praktyki, jak i doktorzy medycyny. Wobec tego de­
bata; czy leczenie spoczywa w ręku chirurga, czy do­
ktora, jest bezprzedmiotowa. A zresztą, każdy z chi­
rurgów, ma za sobą przynajmniej 30 lat praktyki i to 
żmuduej i ciężkiej, bo wśród warstw najuboższych i 
oni to pierwsi nieśli pomoc ludowi najuboższemu 
w miejscowościach, tak starannie pomijauych przez pp. 
doktorów, bo często niedostępnych dla komuuikacyi,

SŁAW REYMONT. j
Ł O P I.
POWIEŚĆ.

i 65 (Ciąg dalszy).
A w parę pacierzy po śniadaniu już obaj szli 

do kościoła. Kuba kusztykał raźno, a Witek osta- 
wał się nieco, bo mu markotno było, że to nie miał 
butów, ino boso szedł.

— A czy to można do zakrystyi boso? co? — 
pytał cicho.

— Głupiś! Pan Jezus ci ta  na buty czyje zwa­
ża, a nie na pacierze!

— Pewnie, że tak, ino w butach to zawżdy 
! przystojniej — szeptał smutnie.

— Kupisz ty sobie jeszcze buty, kupisz!
— A kupię, Kuba, kupię. Niech ino podrosnę 

J na parobka, to zaraz pojadę do Warszawy i zgodzę 
I się do koni... a w mieście to już wszystkie chodzą

w butach, prawda, Kuba?
— Prawda, prawda! Baczysz to jeszcze?
— I jak! Pięć roków miałem, kiej me Kozło-

1 wa przywieźli, to i baczę dobrze, juści... Ziąb był...' 
i piechotąśmy szli do maszyny... baczę... a dom kiele 
j domu i takie wielgachne, niczem kościół.

— Bajesz! — rzucił wzgardliwie.
—  B aczę dobrze, Kuba... przeciem i  ̂ dachów  

nie dojrzał... a tyła powozów... okna do samej ziemi... 
juści... cale ściany widzi mi się ze szyb... i takie 
cięgiem dzwonienie...

nie bacząc w cale na zapłatę, która rozumie się, w ta­
kich warunkach, nie musiała być zbyt hojna. Teraz 
w ięc po upływie blisko pół wieku na uowo roztrząsać 
kw estyę zadawnioną, eksposesyonować ludzi zasłużo­
nych z nabytych już praw, nie uchodzi. Zresztą przy 
Kasach chorych jest i musi być ordynacya tak prosta, 
że z pewnością taki stary lekarz potrafi tak sarno za­
stosować wszelkie zabiegi, jak i doktor m edycyny. 
Zresztą nie sztuka walczyć gołosłownym i zarzutami, 
skoro najlepiej przytoczyć fakta.

□  Nisko. {Zbrodnia ciężkiego uszkodzenia ciała 
w Nartach.) W połowie września w Nartach, powiat 
Nisko, miał m iejsce wypadek, który zakończyć się ma 
w tych dniach przed kratkami sądu. Gospodarz z Nar- 
tu Nowego Marciu Stolarz obwiuiouy jest o zbrodnię 
usiłowanego morderstwa, którego dopuścił się na oso­
bie sw ego stryjecznego brata Krzysztofa Stolarza. Po­
wodem była zazdrość. Marciu Stolarz od lat dziewię­
ciu jest żonaty z córką gospodarza z Nartu Starego. 
Przez lat 4  małżeństwo żyło w dobrej zgodzie i miło­
ści, potem jednak zaczęły się  niesnaski, których ptowo- 
dem był brak potomstwa. Jak zwykle w takich razach, 
mąż obwiniał żonę, żona męża. Postanowili w końcu 
zrobić próbę. Marciu Stolarz zawiązał stosunek z inną 
kobietą tejże wsi, która też wkrótce znalazła się w sta ­
n ie  błogosławionym. Jego żona zaś w eszła w stosunek 
ze stryjecznym  bratem swego męża Krzysztofem Sto­
larzem, ale bezskutecznie. Po niejakim czasie Marcin 
Stolarz opamiętał się, zerwał stosunki z ową kobietą i 
wyjechał do Ameryki, upominając żonę swą, aby po­
rzuciła sw ego kochanka „na próbę44. Próżne jednak  
były jego napomnienia, sąsiedzi douosili mu, że ' żona 
trwa w występnym związku. Wrócił tedy z Ameryki, 
próbował prośbą i groźbą nakłouić żonę i brata do 
zerwania —  napróżuo. K rzysztof stawiał się hardo, 
wyzywał zdradzanego przez się małżonka ostatnimi 
słowy. Marcin Stolarz zdybawszy d. 13 września Krzy­
sztofa na polu, strzelił doń z odległości 5 kroków 
w bok. Krzysztofa odwieziono do szpitala do Krakowa, 
życiu jego nie grozi po przedsięwziętej operacyi żadne 
niebezpieczeństwo, ale Marcin będzie odpowiadał przed 
sądem przysięgłych za zbrodnię usiłowanego morder­
stwa. A . F ,

Z m a rli ive Liuowie:
Dnia 15 i 16 października b. r.: Merc Katarzyna, wdowa 

po szewcu, lat 82, uwiąd starczy; Stiitz Wolf, zarobnik, lat 44; 
gruźlica kiszek; Friedelbaum Amalia, córka krawca, 5 tygodni, 
nieżyt oskrzeli; Wójcik W awrzyniec, drukarz, lat 58, gruźlica: 
Freideles Dawid, syn handlarza starzyzną, 18 miesięcy, gruźlica 
płuc; Griinblatt Józef, szkolnik, lat 46, zwyrodnienie tłuszczowe 
mięśnia sercowego; Foryst Edward, lat 4, dyfterya; Kurpiła Wło­
dzimierz, syn służącego, 3 tygodnie, drgawki; Schrecner Rudolf, 
zarobnik, lat 60, wada serca; Serafiński Bolesław, oficyał namie­
stnictwa, lat 35, wada serca; Kozłowska Michalina, córka za- 
robnika, 3 tygodnie, nieżyt żołądka i jelit; Tawarski Julian, lat 
54, zapalenie ropne opon mózgu; Garkiewicz Wincenty, zarobnik, 
lat 60, samobójstwo przez postrzał w serce ; Hankelhanler Gu­
staw, konduktor kolei, lat 43, gruźlica płuc; Podkowska Eleonora, 
wdowa po właścicielu dóbr ziemskich, 1. 80, wada serca; Cho- 
min Jan, rekwizytor teatru miejskiego, lat 23, gruźlica płuc; 
Szeroki Michał, lat 18, gruźlica; Kazanowska Olena, lat 38, za- 
robnica, krwotok z wrzodu żołądka; Feistmantel Amalia, zaro- 
bnica, lat 93; uwiąd starczy; Pałach Józef, syn zarobnika, 2 dni. 
brak sił żywotnych; Paluch Maryao, 1 godzina, brak sił żyw o­
tnych; Paszczyński Stanisław, lat £4; rana uda prawego, wywóz 
zwłok do Brzeżan; Askenasy Chaim, lat, 24, ropnica; Wurman 
Schulim, 7 miesięcy, szkarlatyna. Razem 24 osób.

Rozmaitości.
X  Polityka Rosy i na Wschodzie europej­

skim. Brak opozycyi przeciwko oddaniu Niemcom  
koucesyi na budowę drogi auatolijskiej jest —  zdauiem  
Now. W rem. —  poważnym błędem w ogólnej polityce 
Rosyi na Wschodzie europejskim. P. Zinowiew lepiej 
daleko potrafił uregulować stosunki w Teheranie przez 
zawarcie konwencyi, obowiązującej rząd szacha per­
skiego do nie udzielania nikomu przez szereg lat kon-

| — Kościołów tyła, to i nie dziwota!
i — Pewnie, bo skądżeby dzwonienia były?

Zmilkli, bo już weszli na cmentarz i jęli się 
przepychać przez gęsty tłum, co był zaległ dookoła 
kościoła, że to we środku pomieścić się nie mogli. 
Dziady uczyniły ulicę od głównych drzwi, aż heń na 
drogę, a każden na swój sposób się wydzierał, a 
krzyczał, a modlił w głos i dopraszał wspomożenia, 
a jak niektórzy, to i na skrzypcach pogrywali, i pie- 
śuie wyciągali jękliwymi głosami, a drugie na piszczał­
kach, libo i harmonikach, że wrzask się rozlegał aż 
w uszach wierciło.

W zakrystyi też było narodu gęsto, aż żebra 
trzeszczały przy stole, gdzie organista przyjmował 
na wypominki, a przy drugim, syn jego, Jaś, ten, 
co to był we szkołach.

Kuba docisnął się przódzi i niemałą litanię 
imion podał organiście, któren zapisywał i brał za 
każdą duszę po sześć groszy, albo i po trzy jajka, 
jeśli kto nie miał gotowych pieniędzy.

Witek ostał nieco w tyle, że go to po bosych 
nogach srodze deptali, ale się pchał jak mógł, choć 
ta i nie jeden burknął, że to się to pod łokcie ciśnie 
a starszym zastąpia, i pieniądze w garści ściskał; 
dopiero, kiej go dopchnęli do stołu, wprost organi­
sty zapomniał języka w gębie... Jakże, gospodarze 
sami, a gospodynie ino, cała wieś prawie, bo i mły- 
narzowa w kapuluszu kiej dziedziczka, i kowalowie, 
i wójt ze swoją... a wszyscy patrzą w niego... to 
nasłuchują... przypominają sobie w głos dusze różne... 
i po dziesięć... i po dwadzieścia imion podają... za 
całą familię... za ojców, dziadów i pradziadów... a 
on co?... Wie to, kto jego mać? Kto ojciec?... Wie?... 
Ma to dać za kogo?... Jezu mój i Jezusieczku... to

cesyj na budowę kolei żelaznych w Persyi. W celu po­
wodzenia polityki rosyjskiej na Wschodzie należało, po­
dług Now. Wrem., nietylko uprawiać stale politykę 
veto, lecz trzeba było m yśleć i o kulturuo - przemysło- 
wem zawojowaniu prowincyj tyle żywotnego dla inte­
resów rosyjskich Wschodu Europejskiego. „Wschód 
w obszernem znaczeuiu tego słowa —  czytamy dalej •— 
ma dla państw Europy wyjątkowe znaczenie, jako te ­
ren do wyzyskiwania na korzyść własną Europa po 
trzebuje nowych rynków i w tym celu dąży na Wschód. 
Ale z Rosyą jest inaczej. Jej rozwój terytoryalny je ­
szcze nie zamknięty, wciąż jesteśm y wypierani ua pół­
noc i dlatego właśnie dążymy na południe, do krain 
ciepłych i łatwiejszych do krzewienia kultury. Wschód 
nie stanowi dla Rosyi ani rynku zbytu, ani źródła bo­
gactwa, lecz jest terytoryum , na którem winua być 
zamknięta historya naszego państwa44. W dalszym ciągu 
Noto. Wrem. mówi, że najdoniośleszytni dla Rosyi są 
półwysep Bałkański i Azya mniejsza z cieśninami, ja ­
ko klucz do panowania na Wschodzie. Potem idzie 
Rosya, jako najkrótsza droga do oceanu, a ua trzecim 
planie stoi Wschód daleki, jako droga do morza nie­
zamarzającego. Wszakże droga to nader odległa. „Po­
nieważ podług stopnia doniosłości istotnej dla Rosyi, 
Wschód wogóle dzieli się na trzy części: Turcyę, Per 
syę i Wschód daleki (oceanu Spokojnego), to naturah 
nem byłoby przew idyw anie, że siły i zasoby Rosyi 
będą użyte przedewszystkiern na pokojowe zawojowa­
nie Turcyi, potem P ersy i, a dopiero później Wschodu 
azyatyckiego. W rzeczywistości widzimy co innego. Na 
Wschód azyatycki włożyliśm y maximum tego, co Ro­
sya dać może; na Persyę ponieśliśmy małą cząstkę 
tych nakładów, ua Turcyę zaś nic, bo ograniczyliśmy 
się  jedynie do zorganizowania „Rosyjskiego Towarzystwa  
żeglugi parowej i handlu44. Na tern kończy się troska
0 trwalenie wpływu w kraju, w którym walczyliśmy
1 przelewaliśm y krew, chociaż czyniliśmy to z ogniem  

zapałem, bośmy widzieli w tern wielkie i św ięte
dzieło. Byliśmy już blisko celu. Jeszcze nieco usiłowań, 
a rzecz byłaby skończoua, lecz, niestety, zajęliśmy się 
innymi interesam i, pozostawiliśmy ua uboczu to, coś­
my uważali za swoje i nie zwróciliśmy uwagi ua to, 
że tracimy sami prawa do tej własności. W stęga nie­
mieckiej kolei żelaznej przecięła nam drogę na połu­
dnie. Wyrzekamy ua Niemców, rozprawiamy o tern, 
że targnęli się ua interesy nasze, a czyż nie sami po­
zostawiliśm y bez opieki nietylko Azyę Mniejszą, lecz i 
Bosfor i niejako powiedzieliśmy sąsiadom: idźcie i ko­
rzystajcie z plonów pracy naszej, grunt przygotowa­
ny —  idźcie i uprawiajcie go. I oto żniwo bardzo 
blizkie, ale, że sieliśm y nie my, więc i sprzątać nie 
będziem y44. —  W innym artykule Noto. Wrem. czyni 
zarzuty konsulom, że nie popierają w mierze należytej 
zabiegów kupców7 i przemysłowców rosyjskich i w zy­
wa do reformy w organizacyi dzisiejszej reprezentacji 
rosyjskiej na Wschodzie. „Rosya —  czytamy w zakoń­
czeniu —  nie jest ubogą i uie zubożała, ale trzeba 
w sposób należyty skierować jej siły i ułatwić im o- 
siągnięcie celów najpotrzebniejszych i najżywotniej­
szych dla u as“.

X  Handel aptekarski w Rosyi. Departament 
medyczny m inisterstwa spraw wewnętrznych obrado­
wał nad sprawą przejścia handlu aptekarskiego w rę­
ce rządu, aby tym sposobem ułatwione zostało naby­
wanie lekarstw przez klasę ubogą, oraz udzielanie bez­
płatnej pomocy lekarskiej. Obliozouo, że nawet przy 
obniżeniu ceny lekarstw o 25 prc., starczyłyby jeszcze 
zyski na utrzymanie przy każdej aptece lekarza do 
porad bezinteresownych. Ostatecznie jednak projekt ten 
nie uzyskał zatwierdzenia, natomiast mają być wprowa­
dzone znaczne ulgi przy wydawaniu pozwoleń na otw ie­
ranie aptek,* co ma zapobiedz zmonopolizowaniu handlu 
w uielicznych rękach.

ino gębę szeroko otworzył i te oczy modre i stojai 
nieruchomy, jako ten głupi... i serce mu się skur­
czyło z boleścią, że ledwie zipał, ledwie mógł zła­
pać tego decku... i tak mii się ckno zrobiło w dołku, 
jakby już miał ostatnią parę puścić... ale nie dosta­
ją! tak, bo go odepchnęli w kąt, pod kropielnicę, to 
się ino wsparł głowiną o ouą misę cynową, żeby nie 
paść, a łzy to mu jak te paciorki suły się z oczu... 
jak te różańce żałosne, i próżno je chciał powstrzy­
mać... daremnie... i tak się trząsł w sobie, tak dy­
gotał każdą kosteczką, że ani zębów zawrzeć nie 
mógł, ani ustoić prosto.

Przysiadł w kącie, na podłodze, od oczu ludz­
kich, i płakał rzownemi, krwawemi, sierocemi 
łzami...

— Matulu! matulu! — skomlało w nim cosik 
i ozdzierało mu duszę do dna.

A pomiarkować nie mógł ni rozeznać, czemu 
to wszyscy ojców mają, matki mają, a on jeden sie­
rota, ou jeden tylko, on jeden...

Jezu mój, Jezu!... —■ chrypiał i zanosił się 
jako ten ptaszek duszony w sidłach.

Dopiero Kuba go odnalazł i zawołał:
— Witek, dałeś to już ua wypominki?
Nie odrzekł, porwał się z nagła, wytarł oczy 

i z mocą jął iść do stołu... tak, i on poda imiona... 
co ta mają widzieć, że niema nikogo... po co... sie­
rota to la siebie... a znajda to znajda... Zadzierżysto 
powiódł oczyma i pewnym głosem podał imiona: Jó ­
zefy, Maryanny i Antoniego, te, co mu pierwsze 
przyszły na pamięć...

(C. d. n.)
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W ie d e ń , 18 paździer. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye anstr. Zakł. kredytowego 679'—:
Akcye węg*ier Zakładu kredytowego 719’ — , Akcye anglo- 
hanku 273'—, Akcye Unionbanku f>3r)f)0, Akcye Landerban- 
ku 393' — , Akcye Bankvereinu 452 50, Akcye Bodencredit 
926*—, Akcye gal Banku hipotecznego 538-—, Akcye kolei 
państwowych 709' —, Akcye kolei południowych 77*25, Akcye 
'.'ramway A. — , B, —*—, Akcye kolei Blbethal 463 —,
\kcve kolei p ó łn . , Akcye kolei czerń. 560-—, Akcye
Alpiny 354*50, Akcye Rima Muranyi 481*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1490*—, Akcye Fabryk broni 302'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 325’—, Oblig. węg. ind. 97*80, Renta 
majowa 100*50. Austr. Renta koronowa 100*20, Węg. Renta 
koronowa 97*65, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4l/s proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku łup. 96*—, 4V2 proc listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
própinac. 98*50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*20, 4 
i.rt pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 112*75, Marki 
116 95, R u b le  252*50, Kredyty —* - , Alpiny — *—, Węg 
kred, — , Unionbank — Koleje państw. —*—e

Usposobienie słabsze.
B e r l in ,  18 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

oiełdy: Kredyty 214*50, Staatsbahny 152*40, Discopto Co- 
niandit 186.90, Berlin Tow. handl. 155*40, Laura 199*10, Bo- 
humery 172*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 77*75, Rubel 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 181*25, Kolej morza 
śródziemnego 83*75, Kolej Meridionalna 127*75, Losy ture­
ckie 120*75, Renta włoska -■*--, „Harpener* kopalnia wę 
gla 169*25, Kolej Marienburg-Mławka 73*25, Konsolidacya 
336*— Lombardy 20*10, Kolej Henry 95*10, Niemiecki bank 
narodowy 116*—, Kanada Proferred 135*70, Akcye żeglugi 
hamburskiej 103*90, Kurs warszawski 216 10.

B u d a p e s z t ,  18 październ Wczorajsza giełda : Wę- 
giorska renta złota 120*—, Węgierska renta koronowa 97*70, 
Węgierski bank kredytowy 719*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 28*50, Węg. bank hipoteczny 475*—, Węg. 
bank eskontowy 454*—, Austryacki bank kredytowy 680*—,, 
Kima Murany 4S0 —, Budapeszt kolej miejska 619*50, Kolej 
południowa V7* —, Austr.-węg. kolej Państw. 710*50.

Tendencya dobra.
B e r l in ,  18 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko­
konowa 98*40, Austr. akcye kredytowe 214*25, Staatsbahny 
'52*40 Lombardy 2010, Disconto Comandit 186*50, Ruble 
*.:16 20. Tendencya niezdecydowana.

F r a n k f u r t ,  18 paździer. Wczorajsza giełda wie­
czorna* Austr renta papierowa 10110, Austr. renta srebrna 
101*45 Austr. renta złota 102*90 Austr. akcye kredytowe 
*><4 50,’ Staatsbahny 192 70, Lombardy 20*20, 4 pr. austr. renta 
k o ro n o w a  - Tendencya spokojna.

H am burg*, 16 październik. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101 —, Austr. akcye kredytowe 
•Go*— Losv z r. 1860 — —, Staatsbahny 152*55, Lombardy

’ Austr. renta złota 102*75, Węgierska renta złota 
102*25.

Tendencya spokojna.
P a r y * )16 października. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*35, Credit foncier 753*—, 
Bank ottomański 591*—.

Tendencya dobra

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p esz t*  18 październ. Pszenica na paźdz. 7 30 

uo 7*31, Pszenica ńa kwiecień kor. 7*34 do 7*35, Zyto na 
■•■iździernik 6 39 do 6*40, Zyto na kwiecień 6*43 do 6*44, 
Gwios n a  październik 6*10 do 6 11, Owies na ^kwiecień 
0*‘>4 do G*25, Kukurudza na sierpień 5*75 do 5*76 Kuku- 
rudza na maj do . - ,  Rzepak na sierpień 11*65
do 11*75.

Pochmurno.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserująeych zaprowadziło Słowo Polskie

K O K E S P G N D E N T K I  I N S E R A T 6 W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 , 9 0 ,1 2 0 , 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol-i 
sldem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

O d p o w i e d z i a l n y  redak .to r: 
J ó z e f  K i e m h i a s k i .

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź

iesienia osobiste.

P ani z  odpowiednim posa­
giem  pragn ie poznać pod- 
urzędnika kole jow ego lub 

wojskow ego. L is ty  nieano- 
nim owe uprasza się pod „Zna­
jom ość11. Lwów. poste rest.

9746 1

Brunet i szatyn, p r z y s to j­
n i, m łodzi, jed en  urzę­

dnik pań stw ow y, drugi in te ­
ligen tny, bogaty p rze m ys ło ­
w iec, pragną poznać się w  
celach m atrym onialnych  z 
dwoma pannami, Polkami, 
ja sn ą  blondyną i szatynką, 
w ykształconem i, nadobnemi 
i  łagodnem i. Posagi w ym a­
gane. Sprawa honorowa. D y- 
skrecya . U przejm e zg ło sze­
nia pod „Farys-M ercur" p , r. 
Jarosław . 9752 1

Rozmaite.
T u z i n  fo to g r a lij  od  2  z i
■ w jedynem  artystyeznem  

atelier L. KOEHLERA art. 
malarza. Fredry 7.

8782 1—2

R o z p a c z  ! Na łożu bole­
ści leży kaleka złożony 

chorobą ed 9 lat, boki odle­
żało. To mąż chorej od 8 lat 
żony i ojciec 3 dzieci pozosta­
jących bez żadnego utrzyma­
nia. Towarzystwem Sercu Chry­
stusa są biedni, cierpiący, po­
korni i maluczcy. Wy jeste­
ście przyjaciółmi moimi mówi 
On. — Więcej jeszcze robi bo 
w  ich istotę wciela się a bra­
my niebios tym tylko otwiera, 
którzy byli dobroczyńcami bie­
dnych * Coście uczynili dla je­
dnego z tych opuszczonych — 
toście dla mnie uczynili". — 
Przeto ten biedny kaleka zwra­
ca się do serc litościwych o 
łaskawe choćby najskromniej­
sze datki, pod adresem K. Ga­
jewska w Ustrobnej p. Krosno.

Nasi Prenumeratorzy 9696

Oryginalne kapelusze dam­
skie, modele paryskie i 

wiedeńskie po umiarkowanych 
cenach, poleca znany magazyn 
mód Michaliny Maysenhalter 
przy ul. Sobieskiego 3.

8810

„ T a i n J l m r i z z a 66
W ęgierska damska kapela,
koncertuje codziennie w ka­
wiarni „Imperial". 9619 2-1

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

®lowa Polskiego
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze w yd aw nictw a, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław Gąsiorowslci: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie". Cena 1 kor.

A. G ruszecki:  „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracyi
„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Eeryng Zygmunt. L o g ik a  eko n o m ii. Zasadni­

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dła prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan A. R o z w ó j k a p ita l iz m u  w sp ó ł­
c z esn eg o . Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. Ł. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. X‘8 0  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2‘60 k. Dla prenum. 
1 8 0  k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze* 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2k . Dl i prenum. 1*20 k.

Robertson J. H u m a n iś c i  n o w o ż y tn i. Studya 
socyologiczne o Carlylehi, Miliu, Emersonie, Arnoldzie, 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i V. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1‘80  k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. V III i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 ‘60 k. Dla prenum. 1’50  k.

Tylor E . B . Cywilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuki 
i zwyczajów. Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II. str. III i <416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 9  k.

Witort Jan . Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor. 

8.40 tylko .  k. 3 —
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—
M achar Jan . Magdalena. Przełożył z czeskie­

go Adam M-ski. Z przedmową A. Langego. Str. 255 
i V. Cena 2 k. Dla prenum. 1 k.

Sewera, Szkice z Anglii, 2 tomy k. 1*—
Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 

72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tra cya  „ Słowa Polskiego“ we Lwowie

ulica Ghorążczyna l. 17—19.

. 4*2 

.4*2 

. 4*2 

.4*2 

. 3*2 

. 4 

. 4

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 16 października 1S02.

K.urev o ile  inaozej nie pen ano obliczone są za 100 
koron ‘nom inalnej w artości i za g o to w y  ----------------- -

Ogólny dług państwa. °i*
If.cuiolity dług państwa  
<■ banknotach, m aj—hatopau . . • 

lu ty — sierpień . . 
x srebrz® styczeń —-lipiec . . . . •

Kwiecień—nażdziernik •
Lr*v  z roku 1854 no 250 zł. m. Ł  •

1860 T 500 z l. w. a. •
" 1860 r 100 zi, „ t •

1864 „ 100 zA. „ r • . ~
" r 1864 r 50 zi. r r • • —

Bisty zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
\u str . renta złota w olna od pod. . .4  

„ w  wal. Kor. w. od pod. . 4 
p iuw esu wol. od pod. . . 3 

Obligacye kolejowt.
Kolej A rcvks. A lbrechta w srebrze . 4 

ces. E lżb iety  w złocie w. oa p. 4 
r cesarz Franc. Józeia  w  sreD. . c \
’ Aro Rud. w. K. wol. od pod. «
” "es;  m i.  200 zl. m. k. za sztukę o «/«
T Karola Lud. 200 zł. m. k. r 0 
” Obligacye pierw szeństw a kolejowe.

Kolei Arcvks. Alb. 300 zł. w  srep. - o
J * 200 zł. w  złocie . o

rr czesr. Em . 1885 200. 1000. 5000 zł. 4 
1895 400. 2000.10000 K. 4 

p B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . • 4
. K arola Ludwika sre or. . • • • • ■*

Lwow.-Czer.-Jaski ej Em. 1894 .4
" Dług państw. kraj. kor. węgłer.

W ęgierska renta złota  . . . . • • - d 
Węg* renta w. Kor. w olna od poa.
Węg. renta w. Kor. r r . „
Fożvczka kol. z r. 1889 w złocie .
•’czvczka kol. z r. 1889 w sreorze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .

r prem. reg. Cissy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 zl. . .

T • r t 9®. r * * *(•oiigacye indem nizacyjne nipoteczne
K roacyi i S la * w o n ii.................. 4*65

— Propinacyjne wol. od p o d .. . . 4 <a
W ęgierskie obligacye hip. _.................4
Kroacyi i Sław onii oblig. hip............... 4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6

„ r r z r. 1 8 9 9 . . .  4
„ kraj. B ukow iny z r. 1898 . . 4

Gbi. prop. B u k o w in y .............................ó
Glal. poż. kraj. z  r. 189B.........................4

4 
4
8 1/2 
4 *12 
4 iii 
4 Va 
4

p ła c ą  i ż aa  aj ą

\ i100 w lofjso
ioo;6o:: ico!8b
100 ;5(.! 100170

E lOnjrA 100170
185 ■- 187
160 65 151 65
182! ~ 184 —

f Ź50| 253 _
e 250 - I 253 —

299
re.

300 50

120 G5j 120 75
'i 100'2'r 100 40

92;
] 0 P

92 30

99 100 _
j 118 119 —

126 30: 127 50
i 99 203 100 20
1 510 _ (! 514 --
j — _i

i —

U l _ i 113i —
1 _ 1 —
i 99 10\ 100 10
1 99 70jj 100 170
; 98 75} 99 :75
i 99 •20

20
; 100 20

99
i 100

20

1 _ - - _
97 ed

2'J
3 97 80

90 ! 90 45
— —1' —
— - 1i " . ■
— - ! J _ _

100 40‘ 161 40
203 1 ‘A)5 25
203 25j 205 25

100 101 .
100 65 101 65
97 85 98 85
98 — —

107 _ 108 _
99 25 100 25
97 30 98 30

102 75 103 75
96 50 97 50

Gal. obi. p rop . z r. 1889 .......................... 4
Poz. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . . . . 4 Vs 
r T W ied n ia  z  r. 1874 . . . .  5

R en ta  w ło sk a  za  100 l i r .......................... ó
Poż. h y p o t. B u łg a ry i z  r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(O bligacye h ino t. i  lis ty  dłużne',. 

A ustr. zakł. k red . ziem s. los. w  50 1. 4
Buków. zakł. kred . z ie m s k i ....................6

.................. 4
Gal. akc. b. h. z lG3/o p r. L w  39l/a 1. 5 
Ga*. „ r r ôs w  °0 la t. . . . 4 Va
Gal. T .  r los w  60 lat, . . .  4
Gal. Tow, k roa . ziem . los w 66 la t  .4  
Gai. r . „ r w  41 la t  . 4
Gai. r T „ aaw n. em is. . . 4
Gai. „ r „ po 200 K or. . . .  4
B anku  k ra j. d la  G-aL i L oa. w  51 1. . 4  ł/s 
B anku  r .  .  zwr. w ST1̂  1. . 4
B anku  r oblig. kom un. 2 em is. . . 5 
B anku  r T „ 3 e. 1. w  42 L . 4 lh \
B anku  „ . r 4 em . 1. w. 45 1.
B anku  T 'r kol. 1. w . 57l/si. . . .  4 
A nstr. węg. B onku  los w  40V2 L . . 4
A ustr. r r los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej po lu . ces. F e rd . em . z r. 1886 . 4 

r r r ,  » • 1387 . 4
,  .  1888 .4

.  r r r ,  .  1891-4
» r r r * r 1898 -4
„ L w ów -C zem .-Jas8y  1SB4 p. 10°/o 4 

r 1884 . . . .  4
Gal. kol. loka lne  w schód ..........................4
W ęg.-G al. kolej em. 1870 • ..................5

„ r r » 1878 ..................... 6
r 1887 ...................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
A u str. Z ak ł. k red y t, obi, p r. em. 1880

po  100 zł. w. a ........................................3
„ ,. „ em. 1889 po  100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. n a  Im n . 100 zł. m. k. p. 10®/o 4 
L reg u l. Im n . z r. 1870 po  100 zł. w. a. 5 
W ęg. b a n k u  hip. p r  1. z. po  100 A . w. a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po  50 zi. w. a. 4
PoZ. se rb sk a  p rem . po 100 f r ................. 2
T u reck ie  obi. p rem . kolej po  400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u aa n e sz teń sk ie  B asilioa  po 5 zł. *w. a. . 
Zakł.* k r .  d la  h an d . i  p rz . po  100 zł. w. a.
C la ry  po  40 zł. m . k ............................................
P o ży o zk a  m. In s b rn k u  po 20 zł. w . a . . 
Poż. p re m , m ias. K ra k o w a  po 20 zł. w.

r  „ L u b ian y  po  20 zL  . . 
O fen  po  40 zł. w.  .........................................

1—3 99 
40 94
60i 101

123 
| 107

97
104
97

110
100
96
86
96

20J 97
35j — 
50 88

-  96 
- !  96

101
97 

101 
100
96
9b

100
| ł°°

100
100
100
100
100
92
98

108
108

101
97 /0

80l 102 80
50fi 100 70

264
26?
285

252

225
87

111

19
427
205
88
77
76

196

90

na ioi i
70 1011
1Ś 101
60̂  101 

101 
93
98 80

205 i^  
d  109 
l l  9915

50.

75

266
264
287

254

245
89

75 11S

10
75j 431 

207 
90 
79 
78 

202

—ł 195
73 53 
2ó| 28 
" I  79 

248 
82 

2*75

558
392

562- 
400 -

433 50, 435 -

It

50

P a ln y  po  40 zł. m . u .....................................   .
G zerw. k rz . a u str . tow . no  10 z ł . . . . .  .

n •» węg. tow . po 5 z i . .....................
F u n aao y i a rey u s . R u d o lfa  no 10 zŁ . .  .
S a im a po  40 zi. m . h . . . .........................
P o zy czu a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł. • •
St. G enois po 40 zł. m . h .................................
Poż. p r. m. S ta n is ław o w a  po  20 zL . . .  
h -om unaine  m . W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł.1 427 —ji 431

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
B uk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 z ł...................

,. ,. ,. ak cy e  z ak ład  200 zł. . . .
A u str. Tow . żegl. n a  D u n a ju  1500 K or. . .
K oiei pó łn . ces. F e ra y n . 2100 K o r...............
K o łom yj, koi. lok. (akc. pierw .) 200 zł. •
K ol. L w ów -B ełzec (akc. p ierw .) 200 zł. •

„ L w ów -G zem .-Jassy  200 zł. . . . . .
„ w schodn.-gal.-lokaln . 200 z ł...................
,, p ań stw o w y ch  200 zł. =  500 f r ...............
„ po łudn iew ej 200 zł. =  500 fr. . . . .
„ węg. gaiicy j. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng io -austr. 240 K o r...........................
P esz t, b a n k u  hand l. 1000 K o r.........................
Z ak ład  itrea . d ia h an d lu  i n rzem . 820 Kor,
W  ęg. ban k u  k redy t. 400 K ór...........................

ł? 0 to-vr. e c t . 4.00 K.or, * • • • •
(raiic. oanku  hipotecz.. 400 K o i....................
Gaiic. b au k u  d ia  h an d lu  i p rzem . 400 K or.
B anku  d ia  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or. . .
B anku  A ustro -w ęg . 1400 K o............................
B an k u  Zw iązków . (L n ioubank) 400 K or. .
Czesk. b a n k u  zw iązk. 200 K or.......................
Z im o s te n s k a  b an k a  200 K o r...........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń , w ęg ia  w  B rtiz  100 zł. • • •
G alie. k a rp . n a ft. tow . 500 K or......................
A ustr. tow . gom ioze  A ip ine  100 zł. • • •
P raz k ieg o  tow . żeiazn . p rzem . 200 zł. • •
S chodnicy  500 K o r...............................................
T n reck . zarz. ty to n io w  500 fran k ó w  • • .
T rifa l tow . kop . w ęg ia  70 z ł...........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o  te rm ,) %

B erlin  i n iem . m . bank . za  100 m a re k  4
L o n d y n  za 10 fu n tó w   ...................... ...
P a ry ż  i źranousk . m . b ank . za  100 f r , . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li . 5Vs 
W łosk ie  b an k . za  100 l i r ó w ........................

W a l u t y .
D u k a t o e s a r s k i ....................................« . . .
2 0 -f ra n k ó w k a ............................. ........................
2 0 -m a rk ó w k ą .....................................................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . .
W łosk ie  banknoty za  100 l i r  . . . . .  .
R uble ban knoty  za 100 r u b li .....................

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

50| Lwów, d n ia  17. p a źd z ie rn ik a  1902.

485
540
344

)50

15 50

116 £
239 i 

95 1

94 £ 95 (

I. Akcye za sztukę.
B an k u  h ip o t. galic. po 200 zł. (400 K.)

E x  a iv id en d e  20 K or.
B an k u  galic. d la  han d lu  i p rz e m y słu

po  zł. 200 (400 Kor.) . . ................
K oiei gal. K ar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
K oiei L w ów -C zem -Jassy  po  200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
G am . w R zeszow ie po  200 zł. (400 Kor.) . 
F a b ry k i w agonów  w S anoku  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  po oOO K o r............................
Tow . d ia  galic. p rzedsięb . e lek try czn y ch  

w oa. po 200 zł. (400 K o r .) .  ................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuDonu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyl. 2 ioo/t . . . .
Banku h. g. 4ł/2°/0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 61 1...............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1..................
T ow arz. k red . gal. ziem . 4°/o (1 emis.) . . 
T ow arz. k red y t, galic. z iem sk. 4°/o los

w 41V« l a t .....................................................
, 4°/o los w 56 l a t ..........................................

III. Obligi za 100 K.
Dez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4°/o w. a 
B ukow iński fund. propinacyjny 5°/o w. &. 
K om unalne Banku kraj. v5°/o 2 enusya

r .‘ 41/2°;o 3 em is ya  .
. ,< „ 4°/o 4 em isya  . .

K olej loka in . w sch. 4°/o po  200 K or. . .
P ożyozk i k ra jow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ożyczk i k ra j. 4°/o po  200 K. z r. 1893. . 
P o zy czk a  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200 K or.

„ 41/a°/o po  200 K or,
1Y. Losy.

M iasta K rakow a  po 20 zł. (40 Kor.) . . .
M iasta S ta n is ław o w a po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
D u k a t c e s a r s k i .................................. ...... , .
20-fran k ów k a ........................................................
100 ru b li r o s y j s k i c h ........................ ...... . .
100 m arek  n ie m ie c k ic h ...................................

p ła c ą  |

536 550

840 - 360 -

563 - 572 -

- - 850 -

400 — 420 -

109 70
100 — 100 70
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
96 50 97 20

96 70 _
95 80 96 50

98 40 99 10
10-2 50
102 — 102 70
100180 
96 60

101
97 30

96 60 97 30

96 80 97 50
94 30 95

100 50 101 20

76 - 81 -

11 25 U 34
19 19 20

250 254
116 9C 1 11740

KANTOR WYMIANY

GL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. uprzyw. galicyjsk. akcyjny

ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rac 
chunek bieśąey, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaHazkL 4

Xndto m proiradiono na wi6r instytneyj zagraulezajrch tak zwane
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DFPOSITSj.

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, ćepozyfcaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne; 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieeznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

__________rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depezytewym.________

NaUładma Spółki wydawniczej we Lwowie,. Sto w z&r. z ogr. porąką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


